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W,CboclZi codziennie o godzinie 5-ej rano. . 
- · ---~ - - ----

W posqpnym orszaku do grobów królBwskich. 

lumunia Ia iało~oym ry~wanem Imarłeoo monan~J. 
KS. KAROL RUMUHSKI ODCIĘTY OD BUKARESZTU. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Bukareszt, 24 li.pca. 

Dziś rano w pa~acu Cotiroceui odbyto 
się nahożeń•stiwo, ocLprawfone przez tirzeoh 
arcy;bi~kup&w w asyście 12 !biskupów i se
tek k5ięży. Koto trumny 'kilęczeli kiró10-
wa wdowa, kiró1 Miic'hal, księżma maitika, 
królestwo jugostowi.ań:s.cy, bytfa bólowa 
grecka, ks. Milkofaj, księżttticz!ka Ileaina, 
książęta ttohenroHern f ttoheniloihe. Sailo
ny paitaro byiiy pr1Zeipelk11i10ne dostojnymi 
uczestnikami moczystości. Na1bożeńsbwo 
trwało godzinę, iPOCZem generalowie i a
djl.1taind wyinfeśli trumnę i złożyli ją '!1a la
wecie armaty. Uroczystą tę ohwiffę ob
wieściło 101 sf.rza1ł6w annaitnich. Jedno
cześnie odezwa1ły się d~ouy we wszy
stkich kościo'lacih Bulkares21tu. Pochód ża 
'Tobny 1pnzeciągnąl uliicarrni miasta pośród 
setek tyisięcv 1loono·ści, przyibytej z cal.ego 
krai}'u. Przed ka'!"awanem szJli: iprefeikt mia 
sta, kr61ewskl szwadrr'oo przybO'cZJ11y, wy
sokie duchowieństwo, inwalidzi wojenni 
e>raz lf!iiesiono szla'ndairy wszystkiich puł
ków kirz.ju. Za rydwanem ża1tobnyim po
s.tępov,·aiłi cZ'ronko1wie rodizfny, rada re
~encyjna. -rząd. mi~:te za1giraini1czne, kor.pus 
dyipl!omatycz:ny, cztorvkoiwie olbu Izb itd. 
Geneira•r Prezan, by.ty geine:raHssiimus. w 
01kir.esi.e wod1t1Y, niósł ik0ironę, a generał 
Mairdairesco, na~starszy gen.er.alt rw armji, 
niósł be.rfo ik:iró1ewskie. Wszyistlkie budyn 
ki .przyibraine byty w ż.a!ło1bne delkorncje. 
Wśiród ttiumów. stojących w s:kupieniu, 
orszak żatohny od1byit drogę 10 khn. kieru 
jąc się ku d•worcorwi, gdizje o godz. 11-ej 
raino 'ZłoŻO'llo trumnę w ża1lobnyim pociągu, 
w którym zaję1i miejsca: rodzi·na .lkrólew
ska. cz:tonkorwie regenc~ir i miisje zagrani
cme. Czfory i1nne pocfąigi wioz:tv wyso
kich dyg.ni.ta't"Zy oraz dzimnikairzy. 

W DRODZE DO KRÓLEWSKICH GRO
BÓW. 

Bukareszt, 24 tliipca. 
O godz. 15.30 żato'bny pociąg pirzyibyt 

do CU!r'tea - de Arges. Na dworcu ocze
kiiwałL ;przyibyicia pociągu: duchowieństwo 
wt.adze miejscowe, de:legacje gimime z 12 
ly.sięcyi ·"'.g.rnin Rumtm•ji.. Q.enera'lowie 
.zniteśli ilriumnę z rwa.g0111U i 1zlożyli ją na la
wecie ammafty, zamimiQlflei w rydwa'11 ża
łobny. W te.i cihwiH odd.arno 101 silrzatórw 
airma'tinilch i rozległy się d:źwięlki dzwo
nów. 

Z kolei ufornnowa!t się O!TSzak żał01bny 
W!Tatz z misjami. kt6re pTZyjecha~y spooja.1 
nemi ,poci~~ami i tc:mii deJle.gacjarrni, k'fóre 
przyibyły .poprzednio. Duiże •wrażenie f<!
bi.f iPOOhód. ok()lł'o 1000 księży. Po uiI>fywie 
pól godziny ipogirreb przyibyf do Monaste
ru, .11Xlzie o ,godz. 5-e.i zf()ŻOi11o trumnę obok 
g;roibn lk·rófa Karola i :k1rólowej Blilbiety. 

W czasie iniabożeń·stiwa we wszystkich 
mi:aistach i g-amii-zonach Rtmnuinji oddano. 
101 strzałów a1rma1niich 01Taz d>zwolf'liooo 
w dzwony we wszystkich k<J•ścioiłooh ca-
łego krn,i>u. . 

W ten sposób ·natód rumuński Z'ł<Jżyl 
ost.1foi hołd iwielkiemu umitowalf'lemu ~ró
lowi. 

NABOŻEŃSTWO W PARYŻU. 
Paryż, 24 liipca. 

W zwiąFku z POKrzebem króla Rumu
n-Ji 'ferdy,nanda odbyło się tu . w kościele 
rumuńskim nabożeńst·wo, na. którem by.Jf 
o.becni ks. f( arni oraz wiele ·osobistości ze 
świata dyp1Jcmatyczne~o zarówno cyiwill
llych jak i w<>isikowyoh. 

.. 

OWACJE NA CZEśC KS. KAROLA. 
Paryż, 24 lipca. 

Praisa .poda,je, że po nabożeństiwie od
bytem w iłrnścfe1e rumuńskim z okazji pa
g.rzebu króla f erdyna'11da, killku studentów 
i młodych ludzi z 1mlo:nji rumuńskiej, sro
jąicych w kościelle, wmiosło ok:nzvki .,ttur 
ra" i Nieoh żyje król", w chwili, gdy ksią
ż Kairoi wsiada~ do samochodu. 

W SOBORZE PRAWOSŁAWNYM NA 
PRADZE. 

Dziś rano odpral\vio-na ws.ta-ta w sobo
rze .prawosławnym na P-radze msza ża
łO!bna za spokój duszy Jego KTólewskiej 
Mości Ferdynanda I-ego, króla Rumundi. 
Nalbożeństwo oidiprawi1ł aircybisku1p Teodo
zjusz. 

Na na•bożeństw<J pnzybyili: prezes Ra
dy Mfn.iistirów marszałek Pi.tsudski, Prezy 
de:nta RzeczypoSJpOJi.tei reprnzm1towa1t szief 
kancefairji cyiwil1nej. p. Dzięcioło!W'Ski. Po
zatem przy.byli: miq1. Sl<fadko<V.-ski i Kwiat 
kowsk:i, min. s.pira w z.aigramfcznych re.pire-
12entował ikie1'0'W'l1ik mh1fsterstwa Roman 
KuoiJI, .pr2edsta1w.irc:ieile wita.dz miejs:kich, 
wojska, kor.p'lls dY1ploma:t:vicz11y, poselstwo 
r.umuń:skie re.prez.e111to1wał cihaTge d'daffai1r 
Griigo·recea. 

Po mszy p, Grigorcea w o'roczeniu czt-on 
ków poselstwa przyjmo1wa1ł kondolencje. 

Pierwszy <kondCJ1lencję zlożyJ P•rezes Ra
dy Miinis'brów MarS1zatek Pi~sudski. 

DEPESZA KS. KAROLA. 
flL wł. "Ku~lera Łód:ilde10". 

Warszawa. 24 liipca. 
Byly nast~pca tiro•nu ks. KaTol wysfa·t 

z Paryża na ręce swej siostry k·rólowej 
Mairji depeszę z 1prośibą, alby w je,gio imie
niu złożyła na tirumnie zmal"lego ojca, kró 
la 'f erdY'!1anda białe kwiaty. 

Niech kró1 - depeswwa:t ks. Ka·rOll -
król wolny juli od złości świata, uczuję 
dzięki temu symbolowi, że bije obok niego 
sell'ce zaw·sze peł>ne mHości .i sza-cuinku. 

POD OPIEKA WŁADZ FRANCUSKICH. 
·Jak donosi· prasa angie•lska w izwiązku 

z te:m, że rząd l"Umuńs1ki ·zwrodt się aleofi
cja'ln.ie do w1adrz fu'aocu:skiclJ., a1by ks. Ka
rofa otoczyły sipecj.adn-ą opieką i prz,es1.lko
dzity ewent'Uaq·nemu je.go wyijazdowi z 
Francji. Tajna .po1licj.a rwyos'trzyla wz.rok 
na wS1zysiikie szosv aiutomdbi.lowe, zdwo
iiła czujność na .mml!rtach grallicZ!Ilyoh, 
szczególiną tirostką otoceyła l)Ort lotniczy 
w Le Bow.get. 

To też na~eży wą:tiplić. aby ks. Karol 
mógł wziąć udzia1t w pogrz®ie swego 01-
ca. 

[Iler~Iieifolelni iu~ileuu kapłaństwa kt bi1kupa Ban~urskie~o. 
WilBńszczyzna ku czci Dostojnego Jubil~t~. 

Polska Agencja Telegrafic~na. 

Wilno. 24 lipca. 
Willeńszczyzna a z nią i Rzeczpospolita 
óraz polon.ja amerykańska, święciła dziś 
skromnie, lecz mimo to w potężny sposób 
40-lecie kapłaństwa księdza biskupa Wła
dysława .6andurskieg-o. Obchód dzisiejszy 
przemi1enif się w hołd całego kraju, złożo
ny patrjocie - pasterzowi. 

Rano o godz. 9 ks. biskup Bandurski 
celebrował Mszę Swiętą pod cudownym 
obrazem Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
O godz. 13 w wielkiej sali pałacu reprezer • 
tącyjnego przemówił do Jubilata w imi·e
niu zgromadzonych tam wszystkich sfer 
społecznych, duchowieństwa, generalicji, 
korpusu oficer~,f:gQ. delegacji przyspo
sobrenia wojsko\\:·ego, reprezentantów 
·władz państwowych i samorządowych o-

raz i1nstytucji, pięknemi i serdecznemi sło
wy sędziwy prof. Parczewski. 

Następnie zabrał głos ks. biskup Ban
durski, który w pięknych słowach podzl"ę
kowat za z.łożone mu życzenia, poczem 
zasiadł na honmowcm miejscu w otocze
niu wojewody wileńskieg-o· gen. Że!lgow
skiego, gen. Popowicza i in. 

Przystąpiono do odczyt mia k'!knsct 
depesz, m. in. od marszałka Józefa Pilsud 
skiego, Wacława Sieroszewskiego, du
chowieństwa wszystkich wyznań, mini
strów, · wojewodów, posłów, dowódców 
okręgów korpusu. szeregu pułków. insty
tucyj wojskowych, generałów, poselstw, 
stowarzyszeń polskich zagranicą, związ
ków i organizacyj, harcerstwa itd. itd. 

Wiieczorem odbyła się wielka akadem
ia ku czci jubilata. 

Ruch powstańczy · w ·. Sowietach. 
Ataman Klisz IBgBndarnym zbawcą Rosji. 

~A&encJa Wschocinla). 
Mińsk, 24 lipca. 

\V rkolfcach Słucka i w południowych 
powia·ta1.h Białorusi sow!eckiej grasuje 

· większa randa powstańców, p•d wcdzą 
atamana Klisza. 

Cała ~rnpa, licząca 150 ludzi, dobrze 
"'yćwiczor>ych, rekrutująca się bow~l.!m 
głównie z dezerterów, zaopatrzona Jest 
w :loskonalt\ broń wojskową, zd•:·l~yq na . 
bolszewikach. Oddziat prz.erzuca się z nie 
słychaną szybkośdą z miejsca na m;ej
sce napadając mniejsze oddziały i garni
zo1{y wojskowe, rabując głównie broń i 
amumcję. Ataman Klisz jest, jakoby b. o
ficerem carskim, który długo więziony 
byl przez czere.zwyczajkę, poczem slużvl 

w Słucku w armii czerwonej jako zwykły 
żołnierz. Porzucił służbę i zorganizowaw
szy grupę nie mających nic do stracenra 
Judzi, napada male miasteczka i wsie, u
nikając jedynie miast większych. Wysła
ne przeciwko niemu oddziały wojskowe 
wciągnął- w zasadzkę i wyciął w pień. 

Władze sowieckie wyznaczyly 3.000 
rubli nagrody za Qjecie lub dopomożenie 
do ujęcia atamana Kli'sza, po którego stro
nie stoi jednak cara ludność wsi, co utrud
nia w wysokim stopniu unieszkodliwienie 
go. Wśród wlościan krążą na temat ata
mana Klisza cale legendy. 

. ' 

TRAGICZNY WYPADEK. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowy Targ, 24 Jip~a. 
V\7 piątek, dnia 22 b. m. we wsi Ciche 

w i:;owiecie nowotarskim wyd:i.rzvta sic 
katastrofa w związku z o<lbywającem[ ~;ę 
tam ćwiczeniami 6 p. a. p. z Krakowa, 
podczas których strzelano ostreml ładun-
kami. · 

Pewien góral znalazł w polu szrapnel, 
który po wystrzale nie ekspl0dował ; 
przy!"1i6sl go do wsi Ciche, gdzie począł 
koto niego manipulować. Szrapnel wybu· 
chając zabił 4 osoby i trzy ranił. 

LIKWIDACJA .JACZE.J1KI KOMSOMOL· 
CÓW. 

AreocJa Wschodnia 
Baranowicze, 24 li>J>Ca. 

Władze policyjne 1zHlkwi.dowaty jacz.ej 
kę komsomoków, będącą zaczątki:em 
g'ITiiinnego komitetu 11romm1istycmej pa,rf)jł 
Bialomsi Zaohodniej. 

Jaczejka liczyła dwadzfeściia osób, ,prze 
ważnie młodyich żyidów, w wieku od 17 do 
25 fa-t. 

Po przeprowadzeni.u wst~pnego śledz... 
twa .aresztowanych przekazano sedzłemu· 
ślledczemu II rewiru w Ba1rainorwiczaoh. 

W krainiB głodu i nqdzy. 
Kartkowy system aprowiza· 

cyjny na Białorusi. 
Agtnc!a Wscłiodnla . 

Mińsk. 24 lipca. 
W związku z tern, iż na tereni Biało· 

rusi sowieckitej panuje gfód, komisariat 
ludowy aprnwizacji· zaprowadził system 
kartkowy w sprzedaży cLetalicznej mąki i 
chleba. 

Zupełny brak dowozu z.boża i mąki z 
Ukrainy wytworzył w mieście taki brak 
tych artykułów. że przed sklepami wy· 
stają całe noce długie ogonki, wyczekują
ce po kilkanaście go<lzin na rozpoczęcie 
sprzedaży. 

Aby nie dopuścić do możliwych zabu· 
rzeń i manifestacyj, w mieście skonsygno 
wano silne oddziały milicji, które - szcze 
gólniej w nocy - gęsto patrolują na uli· 
cach. 

Sciągni(}te do Mińska zostały również 
oddZ!ialy konne G. P. U„ tak zwane „ka· 
ratielnyje addieły". 

L_etniska „Kolumna" 
pod Łaskiem. · 

Pokój z kuchnią na sierpień i wrzesieó 
od 100 zł. Wiadomość na miejscu w 
Nadleśnictwie lub telefonem Łask 35.-

Dr. H. ROźAnER 
POWRÓCIŁ. 

Choroby Skóry, wenerycsne I dróg mo
csowych. 

NARUTOWICZA t, tel. 28-98. 
Ordyn. 8-10 rano I 5-8 po poł. 
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Krystalizacja ruchu narodowego w Chinach. co dzień 
niesie? Sytuacta Połltyczna w Chinach, przed 

kllkn laty jeszcze bardzo zagmatwana z 
pOwodu wielkiej Ilości walczących o wła. 
dzę marszałków I rządców prowlncyJ, blo 
rących kolejno subsydia od tego czy inne
go mocarstwa i dostosowuJących do tego 
chwilową swoJą pOłitykę, taktykę. sotu
sze i bardzo częste zdrady, staje się co
raz to bardziej jasną i przezroczystą. 

Momentem pierwszym krystałizacyJ
nym był zwycięski Pochód wojsk kantoń
skich ku północy. Kantończykom pomocy 
w uzbrolenlu si e, zorganizowaniu i rozwi
nięciu propagandy dostarczyli balszewlcy 
rosyJscy. Polityka moskiewska na tym 
terenie polegała na pOsługiwaniu się ru
chem nacjonalistycznym narodów ł ras 
kolorowych dla nacisku na wielkie mo
carstwa i na tworzeniu swoich ośrOdków 
w ramach ogólnego ruchu emancypacyj
nego. Tak więc doradcą politycznym rzą
du kantońskiego był Rosjanin Borodin, 
Jednym z wodzów wojsk został generał 
OaJan. a komuniści chińscy na polecenie 
agitatorów bolszewickich weszli w skład 
wielkiej narodowo • rewolucyjnej orga
nizacji chińskieJ Kuo-Ming-Tangu. 

W ten sposób ruchowi· południa 
chińskiego nadany został w wielu wypad
kach charakter dwulicowy: na zewnątrz 
reprezentowali dążenie Chin do wyzwo
lenJa się i unowocześnienia, a z zewnątrz 
przeciwnicy zarzucali im, że są bolszewi
kami, lub sługami bolszewików, a Mo
skwa usiłowała użyć ich dla swOłch ce
lów i pragnęła ze zwycięskich rewolucyj
nych Chin uczynić sekcję ~ólnOświatowe 
republiki sowieckiej. 

Mimo to jednak iuż w tym momencie 
ń\żnłca między północą chińską a pOlud
niem uwydatniła się w sposób bardzo wy
razisty. Marszałkowie północno. chińscy, 
Czang-Tso-Lin. Wu-Pei-Fu, Sum-Czuan
Fang, Czang-Czung-Czang, b~ względu 
na swoje konflikty I antagonizmy łącznie 
reprezentują przeszl<>ść Chin rozbitych ł 

zależnych od cudzoziemców. Pod zwy
cięskim naporem południa eł z wodzów 
północnych. którzy zdołali uir.zymać się 
na powierzchni, zmuszeni zostali do współ 
Clzialania, a wodzem tego obOzu stal się 
·czang-Tro-Lin. 

Południe w przeciwłeiistwie do półno
cy reprezentowało nowoczesną Ideę zie
Cłnoczenła i uniezależnienia Chin, reafizo. 
waną narazie przy rosyjskiej pomocy. 

Wielkie sukcesy południa. odniesi<>ne 
pod dowództwem generała Czang - Kaj -
Szeka, zajęcie HankOu, Szanghaju i Nan
kingu, stały się nowym momentem krys
talizacji, tym razem w łonie zwycięskie
go ruchu południowo - chińskiego. Unie
zależnienie się Czang-Kal-Szeka od rz~du 
w Hankou, ulegającego do niedawna 
wpływom bolszewickim. potępiła propa
ganda moskiewska jako rzekomą zdradę, 
(tokonaną nie bez współudziału Obcych 
kapitałów. W wypadku tym jednak, mają
cym doniosłe polityczne znaczenie, dopa
trywać się należy przedewszystkiem p0. 

czucia siły narodowo • rewolucyinego ru
chu chińskiego, który pozbywa się niepo
trzebnej już i zawadzającej opieki rosyj
skiej i zaznacza w ten sp0sób, że nie dla„ 
tego zwalczał wpływy i przywileje in
nych wielkich mocarstw, aby oddać Chi
ny p0d kuratelę Moskwy. 

Zrazu śmiały krok C~g - Kai - Sze
ka osłabił solidarną· dotąd silę południo
wych Chin. gdyż przez pewien czas wy
dawało się możliwem, że przyjdzie dO 
zbrojnego konfliktu między rządem w 
Hankou i dotychczasowym jego naczel
nym wodzem. WOdzowia północni tę nłe
p.~wność wyzyskali dla swoich celów. -
Lecz niebawem między Czang-Kai-Sze
klem I rz~dem w Hankou przyszło do po
rozuruiooła i współdziałania, ofenzywa 
1)lleeiw północy, IM"Zerwana przez krótki 
czas. została skutecmie aa ooiwo ~ 

a w zabiegach o zyskanie przeważafące
go wpływu w łonie ruchu narodowego p0 
łudnia Czang-Kal-Szek bezwątpienla wy
sunął się na pierwsze miełsce. Rząd w 
Hankou został poważnie zagrOżony i pod 
presją wypadków I on również, ostatni 
fort wpływów I propagandy moskiew
skiej, począł oswobadzać się od elemen
tów komunistycznych. 

Moskwa pokładała wielkie nadzlele w 
chrześcijańskim generale Feng-Hu-Siangu 
pOlityku bardzo zręcznym i ostrożnym, 
który przed rokiem bawił w MOskwie i 
uzyskał tam wielką pomoc w pieniądzach 
i uzbrojeniu. W ostatnich czasach zacho
wywał się wyczekująco w stosunku do 
rywalizujących z sobą kierunków w łonie 
obozu poludnlowego. Moskwa I komuniś
ci w Hankou spodziewali się, że Feng-Hu
Siang <>świadczy się za nimi. Lecz ostroż
ny generał porozumiał się ze zwycięskim 
Czang-Kał-Szeklem i zwrócił się ostro 
przeciw komunistom na terenie swego 
działania. - Rosja w ten sposób utraciła 

swól ostatni atut w Chinach I grę w pań· 
stwie Srodka przegrała. 

Bankructwo polityki rosyjskłel w Chi
nach stanowi sukces prześladowane! mo
cno opozycji kotnunłstyczneJ w ROslf. -
Trocki ł Zinowiew zarzucali rządzącej 
większości, że ze szkodą dla sprawy re
wolucji popiera naciOttałi&tów chińskich i 
nie tworzy w Chinach wyraźnych i odręb 
nych ośrodków akcji komunistycznej. -
Obecnie Po doznanej klęsce, bolszewicy 
rOsyJscy wydali hasło zradykalizowania 
akcji swej w Chinach i pragnęliby stwo
rzyć rewolucyjną organizację robotników 
i chłopów chińskich. zwracającą się prze
ciw dotychczas popieranym przeez Mo
skwę wodz<>m. Nadzieje Jednak sukcesu 
są znikome ł Jedynie opozycjonlśct mo
skiewscy mogą się przechwalać tym nie
produkcyjnym zresztą sukcesem, te mieli 
rację. gdyż akcja prowadzona przez Sta
lina i t<>warzyszy w Chinach zakończyła 
się fiaskiem. 

o czem piszą inni? 
PRZE& ĄD PRASY. 

SPRZECZNOŚOI. 
Lud!zie 0 si1l1nej skonsoodowanej myśli 

niejedmotkirdtnie wskazują na kol!liecme 
obra.can·i1e się w 'POllu sp<rzocz.no1ści zairów· 
no strm zblJ.i.żooych do 1rządu, jakoteż jeg-o 
przecirwnfkórw. Jedni ośmieszaiją drugkh. 
Wsp-óill!liie z:wa1czająic sle, wskaz,uiją jedni 
drugiim brak 1p-ra.gra:mu, brak J)U!nik'tów wy
tyiaznych z jasnych a proistyoh dróg, wio
dącyich mocą wspór za wodnidtwa do real
nyoh i' ilmn1kretnyoh wYt11iików. I oto, co ipi 
su na ten temal ,;Gazeta W a!'SZawska Po 
ranna": 

„Pirasa l!'ządowa ma zwYczai poda-wtlwać z te
&10, że opozycja pmyz:naje się do illie.z.na,jomoścd 

planów I zamierzeń rządu. Widzi w tern ooś bair
dzo komk:znego, wyra:z bezs.ily przeclw111ików, 
dowód Ich bezradności wobe.c różnych nleoczekU 
wanych J)05unięć ll'ządu. Me }es.ze-ze bardziej ko
micz.tlem jest t.o, że prasa rządowa nie W!ide wię
cej wje od ()tj)OZyrji, <> He chodzi o plany rządu na 
dalszą metę, o celowość i log.fil<ę jego poruszeń . 
Na.)00.ll'd:ziej jednak bytoby komic-z,nerrn, gdyby sńę 

okazato, że i TZąd wie bardzo a:riewdefo, że nie 
ma porz;yitywJtego prog.ramu, a rządz;! s.ię ttioohę

ciami, odruchami, co więcej, dolronuje doraźnyoh 
J)Osuruięć taiktycz;nych, 111.ie sięga.jąc da-lej w przy
szłość. Byłoby to k<l'!tliczi!lem, a :zarazem ·i tragi
c.z.nem. A ty.mczaseim wszystko ~a.Z'Ufe, że ro 
p.rnyipusrezenie jest prawdopodohnem, a więc 

wszyscy błąkają się w :nieśwfa.do~ i wszyscy 
mogą siebie wzajemnie padz.iwiiaĆ". 

„Oaizet.a WMS7.,awska Poranna" oma
wiaJa.c b'fąka•nie słę irzą<lu w po1u sprzecz
ności wskazuje: 

„Długi byt «"eies.łt projektów, które nfo doszły 
do wykonania, z powod11 s1>rzeczn.ośc.I OJ)lfnji w 
tonie rn:ądu Wiadomo, że nawet w S11>rawie po
życzki tza&Ta.rui<:xneJ me b~o }edooUtego zida.niia i 
jasnego planu. O item wszystk11em do'bme wiadD
mo i opiinja pubUczina, która przyz-wyczalta się 

w.ld:zieł w pairlamencie gfówną przeszkodę w r.zą
dzeni:u, pyła się, dlaczego ten .rząd, cxl parlamoo
tu n~ezaieżny, lllle ma wy;raU!iejs:zej łin,ji w1ity
czno-&IQISIPOdarczej, dlaczego me 1l'!niat :zxł<Jbyć się 

na nik więcej, jak tylik-0 na zmiany personalne 1 
ustępstwa na mecz mnieisrości?" 

PROORAMOWE ATAKI. 
Rezulitat wyborów do cfa1ł saimo·rządo

wych dat 'POwód do ostrego s.poru progra
moweg·o. p1rlQlwa1dJzoneg-o na fama·Cih piism 
między Ch. D„ a Z.w. Lud. Narodo1wy.m. 

Poseł Bitrner. wyjaśni.ada.c przyczyiny 
powodze:nia P. P. S. i komunistów przy 
wyborach tv·ch. skołada wiinę 11a ?Jw. Lud. 
Na:rodowv, który przystąip~ł do ak.icil wy
bocz.nej ze „s:tairem hasitem jednoścl naro
dowe.i". Posyipafy się za·tem na głowę po 
s.ta Bi'fnera i ChTZ. Demokracji liicme ~
r1J1.1ły w rod·za}u ..Iern.iwyoh ambicyj" oraz 
ba!I1dzlej ostre, ja.k przy!taicza „Rzeoziposp<> 
lita" 

że poczynanie .naS:Ze ,,na g.runoie robotniczym ... 
n!ekiiedy niczem nie róż111i się cxl demagiog!i socj:a
listycz;nej". 

W }mieniu Oh. D. zahra~ g'łos w srporze 
Pose'f Mendrrys, oświadcza1ąc, że na obe1'~ 
„.ie<lyną odipowiedz!ą może być ty11ko zlclc 
cewa:żenie" oraz zamaozadąc w „Rizec~ 
spOJite.i" wczoirajszei. że 

„Przeciwko tym po•J,itykom walczyć będ7'1e 
Ch. D. bez względu na t<>, do jakiegokolwiek 
przyznawat.ilby się ohoz.-u. NJe sprowadzi Ch. D. 
z tej drogi obawa przed zairzułem demago-gfi, czy 
innemi obelgami". 

PO WYBORACH. 
Pose't Wierc7:ak V.' „SIOwie Radom

sldem" tak oto C'harakteryzuje i o§wieibla 
WYITTiik wyiboir6w do da1t samo1rządowy0b.: 

,,Na terenach wielu miast wyibo.ry wY'kazały 
wm-ost rarlykali'Zmu i komunizmu. 

Socjaliści OOJJieśli duże sitk:cesy tam, g<Wle 
mieli popiairoie komunistów 111.·P. w LI.!blmi!e l w Ra
<lonrlu. Razem z dochcxl:z~ą do władey łewką 
będą dążyć kom1miści, pm.ez nacls& na masy ro
botnicze, do nlszczenia samorządów ł do anan::hji, 
drogą prowadzenia le1kkomyśl.nej d ro.zirzut.nej go
spodarki. OsiatecZillY cel tej akcji - przyśpie-

szenie wY·bu<:hu komunistycmego„, 

Sfinks Dalekiego Wschodu 
Konu2c jawnego ruchu komunistycznego w Chinach. 

Londyn, 24 lipca (ATE.}. Z Szanghaju donoszą, że chińska partja ko· 
munistycma zei:-wała z komunistycznym rządem w Hankou. Partja ogłosiła de
klarację, w której oświadcza, że zaniechała jawnej działalności i przechodzi obe· 
cnie do walki podziemnej. Członkowie rządu komunistycznego w Hankou wyje
chać mają do Moskwy. Umiarkowane skrzydło partji komunistycznei zwróciło 
się do rządu nankińsłct~go z wezwaniem. aby studenci chińscy nie byli w przy
szłotci wyąiłani na 9-tndjn do uniwersytetów sowieckich. 

lzang-X.ai ... Szek na przedmiaściach Hankou. 

PEKIN, 24 lipca (A. W.}, Doriossą tu z Hankou, it w wyniku obalenia 
tam probolsz~wick\egr. rza,du lewicy, Kuomintangu, dyktatorem wojskowym mia· 
sta i okWi~f ~łosil sit jeo. Hau Czien. Hau Czien rokuje z jen. Czang.Kaj-Sze· 
ki---~- ·woisla ._ aa przodm!eściach Hankou. 
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DZIŚ: Jak6ba Ap. 

JUTRO: AnnyMatkl NP)(' 
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W1ch6d 1ło6ca 3 45. 

Zachód sło6ca 19.40, 

W1ch6d lcalęf:. 1.43. 

Zach6d ltaięt. 15.16. 

DłttfoH dala 15 54. 

Ubyło daia 0.50. 

---o---
ZBIORY CHMJBLU. 

Sytuacja w produkcjf ł łt.ancHu chmie. 
Iem ulegfa w osta-tniim miesiącu ;peWITT.ej po 
prawie. W'Płynęlv 11a to wiadomości o 
pole,p-szen,iu się sfanu vbi1oirów te.gorocz. 
nycli, które sMnf e uderipfaty wsikutelk ma. 
t~yiCih QI>adów i zimna. 

Oboonie - teg-orocrne z;biory oceriiia:ne 
są iako lepsze niz w roku ulb!eg.tym, co 
z jedine.i strony pow'Odtll'.ie leklką z:niżke 
cen, z drugiej zaś ożywia izinacz.nie lenden 
cję oo. rY1!1Jku. Ze stromy zag.raniicznyich 
imiporterórw daij.e się zauważyć fUlż dzisia: 
zo.r,gani:zowaną aiktję w kierunku sku{pu 
chmf clu po iniaJinl!ższyoh cenach, jaikfe w 
twn okresie dadzą się osi·ąiggnąć. 

O BEZPIECZE~STWO W KĄPIELACH 
RZECZNYCH. 

W związku z coraz częściej zdarzają. 
cemi się w okresie letnim wypadkami u
tonięć, które pociągają za sobą, szczegól
nie wśród mlodzieży, znaczną liczbę ofiar 
- Urząd Wojewódzki polecił wszystkim 
starostom Województwa Łódzkiego WY· 
danie zarządzeń o wytyczenie miejsc, 
przeznaczonych specjalnie na kąpiel. Jed
nocześnie zarządzone będzie, aby organa 
policyjne zwracaty baczną uwagę na prze 
strzeganie przez kąpiących się specjalnie 
na ten cel wyznaczonych miejsc. Winn· 
niezastosowania się do powyższego za
rządzenia pociągn!ęci będą do odpowie
dzialności karnej. 

WOJEWÓDZKI ZJAZD STRAŻV PO· 
ŻARNYCH W LODZI. 

W roku 1928 odbędzie się w Łodzi 
zjazd wszystkich ochotniczych straży PO· 
żarnych województwa. W związku z tern 
inż obecnie są czynione energiczne przy
gotowania. Zarząd wojewódzkiego zwią
zku straży p-ożarnych organiruje w naj
bliższej przyszłości szereg zjazdów okrę
gowych, połączonych z ćwiczeniami kon
kursowemi. Chronologiczny Porządek zja 
zdów okręgowych przedstawia się nastę
pująco: w dniu 21 sierpnia r. b. odbędzie 
się zjazd okręgowy w Koninie, 28 sierp
nia w Sieradzu i Łęczycy, 4 września w 
Łasku i Słupcy, 11 września w Wielunili 
i Kole, 18 września w Piotrkowie i w Ło
dzi, 25 września w Brzezinach i Turku, 
2 października w Kaliszu i 9 października 
w Radomsku. Drużyny nagrodzone na 
zjazdach okręgowych obowiązane będą 
do wzięcia udziału w zawodach na zjeź· 
dzie wojewódzkim. (r) 

NOWY ZWIĄZEK ZAWODOWY. 
W dniu 17 lipca w sali Związku Zawo

d<>wego Robotników Przemyslu ·włókien
niczego .,Praca Polska" przy ul!cy Na
wrot 36 odbyto się ogólne zebranie pra
cowników Użyteczności Publicznych, na 
tcló.rem omawfaino szereg swaiw org~
cyjnycb w sprawie założenia r.owego 
zw!ązku Pracowników Użyteczr10-śd Pu
blicznych. Wczoraj odbył-J słę powtórne 
zebranie przy udziale około 400 osób, na 
którem wybrano nowy zarząd. - Nowy 
związek powstał przy związku „Pr~a 
Polska". (r) 

WYWÓZ ZWIERZĄT RACICOWYCH. 
Urząd woj,ewódzikoi' w Łod1.1i wyjaśnfa, 

że ok6lnik z dni.a 5 g-rudnJia 1925 r. w spra
wie walki z prvszczvca obowiazuje na.
dal. że w myśl tego dkólntka otwaircie 
powiatu dla wvwoz.u z:wierzat racn"Co
wych zag-ranicę, może doOliiero naistąpfć 
DO wy<lrukowaimu w „Moni.torze Pol
skim" wykazu zaraź.Hw:vich chorób ZJWie· 
rzęcvch. w klórych darnv powiatf nue bę-
dzie uwidocznifonv. fr) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
V\' dniu dzisie.iszym dyżurują następu

jqC{ apteki: f. Wójcicki.ego (Napiórkow
skiego 27). W. Danielieckiego !Pic-trkow
ska 127), P. Ilnickie~o i Cymmera (Wól
czańska 37), Leinwebera (Plac Wolności 
1:r. 2), J. Hartmana (Mtvnarska l), J. Ka
haDa .{Aleksandrowska 8~ .(b~ 
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W odurzających wyziawach alkoholu i nikotyny. Co dzlł usJyszymy z QIO· 
łnlcy radJo-apara'tM ? Ponura niedziela przy uli cy Przędza I nianej. P.l'Ogl'•RI warszawskiej •łacJI 

nadawczej. 

rtożową rozprawę na barykadach zlikwidowała policja. 
, Poniedziałek, 25-go lipca 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnc.l czasu, kc 
munilcat lotniCZ().aneteornlo~cz.ny, komunikaty P. 
A. T., l!lad pro~m; 15.00 Komunikaty gospo<la.r
czy l meteorologlcz;ny, nad program: 17.20 Od
czyt p. t. „Sz.k>0lnictwo na Górnym Śląsku" wy
głosi p, Ludwik Eokert z dziiałn „Ped~~ORika i Wj' 

chowainie"; 17.45 Na<l program i kom1mikatv: 
18.00 Traills.misja muzyiki ta.necz.nej z ka. wirrrn' 
„Gastmnornja"; 19.00 Komunikaty P. A. T.; 19.15 
Rozmaiifości; 19.35 9-ta lekcja kursu elementarne· 
go języka fu'ancus.lciego według podręcznika pre
legenta, prof. L. R<>quigny; 20.00 Komunikat rol
mczy; 20.15 Trait1smisja z Doli.ny Szwajcarskiej 
Wykonawcy: Orkies.tra pod dyr. A. Sielskiego, 
trio wokalne JJIP. M. Prażmów.na, N. Szymulska 
M. Ciesle.Jska oraz M. Salecki (śpiew) ' M. Rcba
kowa (ako.mp.). W przerwje biuletyn „l\ks~ager 
Polonals". W progiramie: K. Kmpiński, K. Kom
zak, J. Gall, A. Dwmzak, L Denza, Meyer
ttelmund, W. żeleńs.ki, St. M·o.niuszko, J. Oillt, r. 
Schube·rt, Gounod, G. Bizet, K. Weber. L Lewan
d<YWs.ki i tt. Ber licz; 22.00 Komunikat lotniczo
meteoorologic-z,ny, sygnał czasu, komunikaty J>QJ.!
cji, k<>muniikaty P. A. T., nad program. 

Wczoraj w godzinach południowych 
dom przy ulicy Przędzalnianej 32 był wi
downią krwawej awantury, która mogła
by skończyć się tragicznie, gdyby nie e
nergiczna interwencja jednego z oficerów 
żandannerji.. 

W domu tym zamieszkuje na parterze 
Antoni Pawłowski wraz z żoną swą Eleo
norą. Pawłowski z zawodu jest sprzedaw 
cą lodów, lecz nie gardzi on kradzieżami, 
chętnie stając do walki na noże. 

Oto wczoraj Pawłowski urządzil za
bawę, na którą zaprosił czterech kolegów 
Po fachu. Po pewnym czasie Pawłowski 
w stanie mocno nietrzeźwym wtargnął 
ze swym psem do mieszkania sąsiada Bo
lesława Glondaly, do którego od.dawna 
zionął nienawiiŚcią. 

Pies rzucił się na Glondałę, Pawłow
ski zaś uderzył noże~ jego żonę, raniąc 
ją ciężko w prawą pierś. 

Krzyki napadniętych zaalarmowały Io 
katorów, którzy powiadomili o napadzie 
ósmy komisarjat p. p. 

Widząc policję Pawłowski uciekł do 
swego mieszkania i zabarykadowal się 
wraz z żoną i gośćmi. 

Przez wybite szyby okienne posypał 
się na policję grad kamieni i polały się stru 
gi wrzącej wody. Tymczasem przed do
mem zebrał się olbrzymi trum ludzi i 
wieść o krwawej awanturze dobiegła do 
pobliiskiego dywizjonu żandarmerji skąd 
Przybyło kilku podoficerów z pomocą po
licji. 

Wobec tego, że oblężeni nie chcieli 
skapitulować i nadal, jeden z żandarmów 
udał się do oficera in~pekcyjnego dywi
~jonu po instrukcie. 

Oficer i'nspekc.yjny porucznik Sz. udał 
się niezwłocznie na miejsce awantury i 
stanąwszy przed oknem Pawłowskich o
świadczył kategorycznie, że skoro tylko 
jeden kamień będzie rzucony wyda roz
kaz strzelania do oblężonych. Słowa te 
podziałały. 

Wówczas porucznik Sz. wezwał awan 
turników, by przez okno wyszli z miesz
kania. Wkrótce jeden awanturnik za dru
gim wychodziH przez okno. Na podwórzu 
zostali otoczeni przez policję. 

Przeprowadwna na miejscu osob!sta 
rewizja ujawnila przy aresztowanych no
łe sprężynowe od 15 - 20 ctm. W miesz

\kaniu zostali sami Pawłowscy. Wszelkie 
'wzywania ich do wyjścia pozostawały 
bez skutku. 

Wówczas porucznik Sz. oświadczył 
1Pawlowskiemu, że jeśli nie wyjdzie, to 
mieszkanie ich zostanie podpalone. 

W odpowiedzi na to Pawłowski zażą
aał zapewnienia, że nie zostanie areszto
wany przez policję. Jako byly podoficer 
W. P. pragnie słuchać tylko porucznika 
i uda się z nim wszędzte, gdzie tylko roz
każe. 

Porucznik Sz. nakazał żandarmom i 
policjantom cofnąć się na odległość 10 kro 
ków z bronią gotową do strzału. następ-

nie zaś zapewnił Pawłowskiego, że nrkt 
z policjantów go nie ruszy. 

Wówczas Pawłowski wyszedł z mie
szkania również przez okno i oc:ekając 
krwią z pokaleczeń, które otrzymał w 
walce z Glondałą i udał się s9okcjnie z 
porucznikiem Sz. do dywizjonu żandar
rnerji, skąd po pewnym czasie pod eskor
tą 2 policjantów odprowadzony został do 
8-go komisarjatu p. p. 

Po przeprowadzeniu wstępnego <locho 
dzeniia wszyscy aresztowani odstawieni 
zostali do aresztu przy Wydziale Sled
czym. 

W międzyczasie do pokaleczonych 
Glcndałów zawezwano pogotowi1e ratun
kowe. (r) 

W. walce z upadłościami. 
Projokt zapobiogaf qcoj ustawy na ukończoniu. 

P!face nad .projelktem 'L!Sfaiwy o zaipo
błega'l'liru 'lllpald:fościom są fu:ż na ukończe
niu. Projekt te'l1 skitadać się ma z dwóch 
części. 

Pierwsza ozęść nornm.je lkwestję odtro
czenia WY·P'f.ait (mora'torjll.l!I11), draga trak
'tuie o uk'tadzie za1po'biegawczy:m. Odro~ 
czenie wyipfat udzielooe mo·że być tyJ1kv 
kupcom. posiadającyim dostate:czne środiki 
do zas.poiko·jeniia wierzydeU, o ile wslru
tek wyjąitikowych ollwlkzmości ziosta~i zl!li·e 
wolellli do zapTzestal!lia wY!Plait luib prze
widują taką kO'nieczność. 

Druga część projektu 001rmu.ie sprarwe 
ukł.adu Z:apolbieg-awczego, Jaki dłużniik w 
przew~dyiwalTlht niemożililwości zasJ)Oikoje
nia \Yszystki1ch pretensy,j swokh wierzy
cieli może za'W!I'zeć celem wni!knięcia ttpa
<iifości. 

. P1rojekt ten ma być w najblli.ższym cza
sie •prrzesłany pr1zez m-stwo pirzem. i 
hanid'I. do zao1pi111jo1waniia izbom handfo
wym i organizacjom goSipotla:rozym. 

Stygmaty czarilei r~ki. 
lviasamowita scany w domu amigrantów rosyjskich. 

Z Warszawy donoszą: 
W samotnej willi pod Rembertowem 

(adresu z pewnych względów nie wymie
niamy) zamieszkuje rodzina emigrantów 
rosv.iskich, pp. Osipowiczów. 

Nieszcz.ęśliwy to dom, bowiem jak 
twierdzą czlonkowie rodziny, zagnieździł 
się w nim szatan, którego ślady można c
glądać na podłodze, ścianach i meblach. 

Od dziesięciu miesięcy pp. Osipowi
czowie żyją w bezustannej trwod~e. -
Zwłaszcza najmłodsza córka, Marja, ~ta
le jest napastowana przez nieczystą siłę. 

Młoda kobieta mniej więcej co trzy ty
godnie zapada w trans niesamowity. Wije 
się konwulsyjnie, krzycząc, że wstąpił w 
nią djabel. 

Przemawia początkowo w języku ro
syjskim. Nagle zmienia intonację głosu i 
zaczyna krzyczeć po grecku, to znów p0 
tatarsku. choć nigdy n1owy tej nie studjo
wala. 

Czasami sztywnieje znienacka. Staje 

się wtedy twarda jak drewno i tak lekka, 
iż można ją z łatwością podnieść za guzik 
od sukni. 

Po ataku na skórze Rosjanki wystę
Jmją sine piętna, jak gdyby od uścisków 
ludzkiej ręki. Kilkakrotnie żalila się pod
czas transu, iż djabel dusi ją za gardto. -
i istotnie, w chwilę potem ujrzano wyraf
nie ślady palców na jej krtani. 

Najciekawsze objawy zaczęły poja
wiać się w ostatnich czasach. Pewneg0 
razu, po niezwykle burzliwej nocy, na 
drewnianem łóżku Marji Osipowiczówny 
znaleziono wypalony odcisk męskiej ręki. 
Podobne stygmaty zauważono na ścia
nach oraz na podłodze. 

Rodzice „opętanej" czynią rozpaczli
we wysilki, byle wypędzić niewidzialne
go gościa. W rogach pokoju pozawieszali 
święte ikony. łapka oliwna goreje we dnie 
i w nocy, był duchowny :prawosfawnv z 
wodą święconą. Niestety, egzorcyŹmy 
skutkują na krótką metę. 

Nowa faza strajku w przemyśle budowlanym. 
Strajkujący robotnicy żqdajqgeneralnogo bezrobocia. 

Wczoraj również w sali kina „Imper
jal" odbyt się wi:ec str ajkujących robot
~1ików budowlanych. Referenci w dłuż
szem przemówieniu a11alizowali przebieg 

dotychczasowej akcj'., trwającej już od 
dwóch tygodni, przy czem wskazywali 
że przedsi1ębiorcy nadal nie chcą 'wziąĆ 
ud1ialu w wspólnej konferencji. 

--·:o:--

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

~lś w dail-szy.m oią®U a.rcyiwesoła farsa fra1\· 
ousika Na~ya - „Pan naczelnik to ja" - z Ja. 
lruhiń~ką, Łapińską, Mor ką, Grolickim, M1021lń· 

sJdm, Szubertem, S7,,aokim. Wilcz,kowsHm, Zni· 
oze.m i ciemblń~im. 

Ceny wiżo:ne (od 50 groszy do 5 zł.). 
Sala Teatru Miejskiego sta1rannie wentylowa.na 

pozwala spę<lzić parę gooc!zm w przyjemnym chło· 
dzie. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA. 

Dzl:ś 1 do niedmel:i wdeowrem włącznie zabaw· 
na krotoclrwiila vaTyska - „Niedojrzały oW>Oc" -
z Stefanłą JaTkowską w popłsoweJ roli aktorki 
kii.nemato&1I'af.icwe1, :u<lającej 111ieZIOOŚtlego 9-łetnne· 

go bąka w spódnicy. A>k>torzy po zg>raniin się tw 
rzą brawuro·wy zespół, tak· że w.idownia raz Po 
ra,z wyb-ucha głośnym, serde<::znym uśmiechem. 

Ceny oo 1 zł. do 5 ~. 

TEATR POPULARNY. 
D11iś o goci<z. 8.30 'Wliecwreim w dałszJm dl-ąlt'\i 

po .najni.ż~zych cooacih dla z-rzeSQ:eń „Trędowata" 
wzruszający dramat w 6-ciu obramclt z IJ()W'ieśc! 
m. Mn!Si2Jków.ny. „T!l'ędowata" graną bę.clz.ie bei 
przerwy do 31 lipca (n.ied~ela) włąozinie, poczem 
teatr Z-OSttaje zamknięty na przeciąg .miesiąca 

sferpnla, w którym to czasie przeprowadzony zo• 
stanie relllQtlt teatru. 

ni domagają się rew!zji wzrostu kosztów 
utrzymania od roku 1924 dv 1927. 

2) uchwalają strajk zaostrzyć przez wy 
cofanie z pracy podmajstrów budowla
nych, 

3) żądają od komisji strajkowej spraw 
dzenia czy wszyscy robotnicy przy bu
dowlach porzucili pracę oraz domagają 
się od okręgowej komisji związków zawo 
dowych przyśpieszeni1a ogólnej akcji straj 
kowej, 

Nieudana wyprawa po ślubne wiano. 
Referat wywołat ożywioną dyskusję 

w trakcie której m6wcv domagali się od 
zarządu związku prowadzenia akcji w dal 
szym ciągu i rozszerzenia strajku na inne 
zawody. 

4) domagają się od zarządu głównego 
wszczęcia akcji zmierzającej do poparcia 
strajku przez wszystkich robotników bu
dowlany.eh w catym kraju, 

5) i od komitetu strajkowego, aby jak 
najrychlej podzieli~ zebrane składki mię
dzy strajkujących. 1 rzy kula przeciqly drogą śmialemu złoczyńcy. 

Zamieszkały przy ulicy Wrzesińskiej 
·nr. 13 w Łodzi 30-letni Stanisław Okras
~ka, bezrobotny, zamierzał w nadchodzący 
·czwartek ożenić się. 

\Vobec tego, że nie miał pieniędzy na 
prezent ślubny dla przyszłej swej żony, 
postanowil zdobyć go drogą nielegalną. 

W tym celu w nocy z soboty na nie
'dziek przez wylot kanału odchodowego 
mzedc0stał się na teren fabryki Spółki Ak
cyjnej Wyrobów Bawelnianych I. K. Po
znańskiego przy ulicy Ogrodowej 17, za
mierzając przeniknąć do wnętrza rnaga
zymt, aby skraść stamtąd 1 sztukę plótna. 

Skradającego się pod ścianą budynku 
zauważyło trzech dyżurujących straża
ków. Rzucili się w stronę złodzieja, wzy
wając go oo zatrzymania się. 

Złodziej jednak nie usłuc.b.ał wezwania 
·t począł uciekać w stronę wielkiego sta
wu fabrycznego. Skoczył do wody i dal 
n~rka. chcąc następnie przez kanał wy
dostać się znowu na ulicę. Wówczas stra
-żacy pobiegli w kierunku przeciwległego 
brzegu, pragnąc ująć go w chwili, gdy be-

„ 

dzie wychodził z wody. Widząc to zło
dziej popłynął z powrotem, wydostał się 
na brzeg i ~z.5\l uciekać nie zwracając 
uwagi na wołartie. Nagle padły strzały re
wolwerowe. oddane przez nadbiegają
cych od strony budynków fabrycznych in 
nych dyżurujących strażaków zaalarmo
wanych odgłosami pościgu i przeraźliwe
mi gwizdkami. Ugodzony kulą w lewą no
gę złodziej wskoczył znowu do stawu, 
lecz w tym momencie dosięgły go jeszcze 
dwie kule, z których jedna sitrzaskała mu 
prawą rękę, zaś druga zraniła w lewy 
bok w pobliżu serca. 

Straciwszy przytomność złodziej po
czął tonąć. Dzielni strażacy skoczyli do 
wody i tonącego wydobyli. Pierwszej po
mocy udzielił mu felczer fabryczny, po
czem zawezwane p0gotowie ratunkowe 
odwiozło Okraskę w stanie bardzo cięż
kim do szpitala małż. Poznańskich. Dziś 
poddany zostanie operacji wyjęcia wszy
stkich kul. Przy łóżku ciężko rannego po
stawiono posterunek policyjny. (r} . 

·--.:o:-

W rezultacie przyjęto następujące re
zolucje: 

„Zebrani na wiecu robotnicy budowla 
Po przyjęciu rezolucyj ·wiec rozwią-

zano. (i) 

. _, . . . „. ,,. ;:. : „ ,,. „ _, . . . ' . - . " . ~ < \.. t 

Akcja podwyżkowa włókniarzy. 
Czy umowa w przemyśle zostanie rozwiqzanaf 
Wc.210traił w ioka!1u OKZZ odlbyto się ,p0 aif\hi!brażu, domagając się od swych iza1rzą

si-ed·z.enie zairządu gtóW111e.go iklatSO'Wego dów 111aJtychmiastowego rozwiązania urno
iiwiązlru vtłó!JrniJarzy. Orn.aw.ita1t10 SJI)lraiwę wy. 
żądań. Wolbec ·teg-0 joona:k, że pQl\YOdzen~e ak 

Jalko re.ferent wys1tąipi1t sekrefairz za11zą cji .z.a·leż'lle jest od stanoł\visika robotników 
du gtówneg-o, który wskazatl', że w oistat- łód.zkuoh, przedsiawkieffe octdzlałó\1.' pO
ni.m cz.asie kon~unilrtma w przemyśle wló- st am.owflli sami sprawy tej nie rozważać. 
ildenniczym jest dobra, a pl'ace wJóikm.ia-rzy lecz ·przeikaz.ać ją komi.tetowi '\\'ykonaw
znacznie się ?Jmniejszyly. Powyższe prrze ozemu. 
marw·iia -za 'tem, że nru1eżaitoby obecnie wy- Komi.te't wyjkooiawczy więc, który w 
mówić u.mowę i rozip0cząć nową akcję na1ihli:ższy.ch dniach odbędzie posiedzenie 
zml.erzającą do uzysikania ,pod1Wyiżki 1JYtac. ostatecznie zadecyid:uje o wyp-01wicclze:niu 

W traikcie dys'kuisji ,po1szazegó1Lnii mów· umowy w przemyśle włókienniczym. 
cy ził·oży:l f olbszerine sipraiwoizdainia z do- Następnie przedsftav.ridell oddziatu biel
tyohczaS()wej dzia.falności oddzialów, p0- skic~o zlożyt sp•rawoz.danie z lwnf~rencji 
c PTT . k ·~a1li. że 11a •p<rawi;ncji robotnicy Rady Getie·rafoej mię<lzy:narodówk1 wtó

r e ~ą u ' wOlleni z wyników os'taitniego kienu1iiczej w Szto.klh~e. 
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URJ SPORTOWY. Czas: 2'58 1/2 s. o 2 dr. pewnie. prowa

dzc:ic wyśdg z mieisca do miejsca. Tot. 
zw. 47 zt. ir. 18 i 15 •zl. 

L. K. S. n. - SILA I. 2:2 (2:0}. 
Gra prowadzona na boisku przy Wod· 

nei które z powodu deszczu zamienito sł~ 
części·owo w ka f,użę. 

Wyścigi korme. 
Rezultat z dn. 2.! tiix:a. Tor ciężki. 
I Nagr. 900 zt dla 3 I. i st. Dvst. 2100 

mtT. 1. Dzłsn a, k~. K. Gzowskiego (i . Jó
zefiak) 2. nunaje·c, og-. H. ks. Lubomi:rskie
nngo i M. Radwa,na (ż. Poimienko). 3. Lady 
5rnrena. kil. L. Dv<lyf1skie11;0 (ż. Ma,gda'liń-: 
ski) , 4. Aryst()lkJratik.a, 5) Jaiki Taki. 

Cz.as: 2'30 s. o szyję w walce. Tot. zw. 
U9 zt. f.r. 36 i 16 zł. 

li Nagr, 700 71. Wyścig z pł<>tkami 
dla 3 I. i st. Dyst. 2200 mtr. 1. Argus, oig. 
W. Sz::>$z.klewicza (j. Eljasz), , 2. Promien
na. 3. Troja. 

Cz.as: 2'47 3/5 s. o 10 dt. wstrzyimy
warw. Tot. 15 z.l. 

lJJ Nav.r. 700 zł. dla 3 J. .i st. Dvst. 1600 
mtr . 1 P'lorvcdor, og B. Ka.r•w'()wskfe,go 
{i. .lednasze\YskP. 2. Brka, kl. Ii. k~. Lu
bomirsk;f'l?'O (7, . fomienko) . (! /Ilfa lIT. k1. 
T . Dy·dvń~ikie!!O (ż. M:>g-ciC1 11lński), 4. La 
Mo,nite.ria, 5. Hugo. 6. Tuk'()·ra. 

Czas: 1'52 115 '" o 1 dt. pewnie. Tot. 
'llW. 92 zt fr. 50 i 35 rzl 

IV Nagr. ~(Hl zł. Przeszkody. D:vst 
2.400 mk. 1. Alba , k11. girona ofi"' . 4 n. ut. 
(ppor. Brl.l'dzvński). 2. Iwo . o.go. Z. Cierpi
ckiego G. Raniewkz). 3. Terefere. og. 'J. 
Stokowskieg·o Ci. Eilij.asz), 4. Vet,sohera. 5. 
Rea . 

Czas: 3'15 3/5 s. o 5 dt swoibodmie. 
Zwycięstwo przy.padito zawdzięaza1ąc te
mu. iii Iwo i Tere.fere waikzytlf ca1ły dy
starJtS o zaszczyt prowadzenia wyścigu i 
nic dzi'Winego, ż.e na proste.i liinji obyidweti 
byli z,u,peł'tlfe wyczerpa111i. Tot. zw. 88 rztl. 
fr. 31 i 14 z.f. 

V. Nagr. 4000 zł. dla 3 ł. i si. Dyst. 
2.4'00 mtr. 1. Pan Prezes, og. grona ofic. 
9 p. Strze:lic. Korunyich (ż. Dorosz). 2. Bo
ruta, og. tt. ks. Luhomi1rskieg-o (ż. Fomfen 
ko), 3. A:mor. og. g-rcna ofk. T. P. ur. Kre
cho•w. (i. Jag-odziń-ski), 4. F·Ioresta111~ O·g. L. 
Dvi<lvńsilde.g-o (ż. Mai:rd.aiHńsiki). 

Cz.as: 2'52 s. o 1/2 dt w wallce fini
S!h r m. 
VI Na~. 800 ~. <lila 3 a. i st. Dysf. 1300 
· tr. 1. Airp.ad, og. A. Wolańskiego (j, Jed

naszewskf. 2. &lzio, 0ig. M. Róga (i. Pa
sterna1k), 3. Ba1111dmsika, kil. C. Juścińskie
rto (ż. Szyszfowski), 4. Estokada. 5. f01Td
ham. 

Czas: l '29 215 s. o 3 dt lekko. Tot 
zw. 34 zł. fr. 15 i 13 z,t, 

5 „ 

VII Naw. 4000 zł. PrzeszkOdy (steeple
chase). Dyst. 4800 mtr. 1. QwaH, og-. J. 
Lewandawsikleg-o (p. Zak1rzewski), 2. Si.g-
nori'na Romamelli. kil. J. Mifodeokieg-o (p. 
fRleiwicz). :1. Wo.ia·k. o~. K. Rojowskieg-o 
(chf. Cherubi•n), 4. N~mfa, kL A. br. Mo·r
stfna (.j. Ga~ewski), 5. B'()sto11 , 0ig. Z. Cler
pickiego (i. Pa,niewkiz). 6. BaRnet, og-. ~ro 
na ofiic. I P. Ut K-rnchow. (p. Brzeziński). 

Czas: 6'55 s. o JO d.f. dowo•111le. Tot. 
lJW. 32 zf. fr. 19 i 23 zt. 

Z ta1eintem f <l11żą rozwa,gą byf vrze
P'Wwadzony og. Gwa111t ,prz.ez ip. Zaikrzeń
skiego. Siino,riir1a Roma'l1e1~i dwżo lepiej 
p11zeszta pod p. Palewkzem. Ba,i;net źile 
skaikait -- przed frybunami nawet po
ś<lfzgmą•t sie -- _jeździec p. BrzezińSiki le
dwie 'flie upa<lt. 

VJII Nai?r. 600 zł. d-la 3 1. i st. Oyst. 
21 OO mfr. 1. Kaite. kl. S. Orzyibo1wskiego 
foht. Dy.lilk). 2. Urok II. <lg. ~ro1t1a ofiic. J p. 
TJ.t. Krer,how. (j. Nowaik). 3. Reved'nr, kl. 
K. i K. Wa.Zyfl,s!JdQ•h (iż. Szyszkowski). 4. 
Ag.;:i memnnn, .1. Fr:asqulta. 

Czll's: 2' 31 s. o 4 dt. Tot. zw. 38 xf. 
fr. 17 i 16 1zt 

Rezultai z dn, ?-3 Ji.pca. 
I. Navr. 100fl zf. cl~~- 3 l. i st. Dysr. 1600 

mtr. l. Marv. kl. L. Dydyń~kieg-Q (ż. fo-
111le'!lik.o ), ?. Ententa. kl. st. „Kterrv Szepie
tów" (7 . Ma,gda,Jińslki) , 3. De1tH•sz.a, kt 
Ostoia-Osta·s7,ewsikie.1.Yo (7:. Bryk). 

Cras: l '47 s. o 2 <l'f. ib: 1a two. Tot. 20 ZJI'. 
II Nairr. 700 rł. Wvśdl? z prze"'.7,kocla

mi dfa 4 I. i st. Dvst 24100 mtr. 1. Terefe
re, og. J. Stokoiwskieg-o (j. 'Eliasr~) . 2. Moja 
Milla. ik'l. A. Tuńskiego ('Wla§cfcM). 3. A1l· 
kazalt'. O!?". W. 7akrZF•ński-e11;0 (ob. sf. Sie
dler..ki), 4. Witeź O. Mościa Panna (upa
dła). 

Czas: 3'15 s. o 5 dl wstrzymywany. 
Tot. Z\". 12 zt. fr. 12 i 27. 

III. N,1gr. 700 zł. dQa 3 L i st Dysł. 
2100 mtr. 1. Dema,g-o.~. Ol?;. H. Cichow
skięgo ; A. i .l. Bronilkcl'\'·skicb (i. Je<lina
szeiws'k~). 2. Pa.irys. o.ą:. W. Chą~zy~skie: 
!:!'O, 3. J:ssaiuf, og. Ii. ks. Lu1bonursk1ego i 

M. Radwana (ż. f omie.nko), 4. Dumny, 5. 
Benjamin. 6. EJP,01J1'ore, 7. Jack. 

Czas: 2'26 1/4 s. Wygrnne o 1 d.f. 
oewnie po pfe'Jmie st0i~zo111ej walce. Tot. 
zw. 28 ·7f. fr. 15. 53 i 12 zl. 

IV. Nagr. 800 zł. Płoty. Dyst. 2400 młt. 
1. Aza.mat. og-. W. Szaszlk;ewkza (j. El
iaisz). 2. Pc1Jish Cob, oą:. L. Dydyńskiego 
(j. OaJ0\vski). 3. Jem?o1ta II kil. g-roina O'fic. 
I IP. ur. Kreohow. G. Wy:i.g.alski), 4. Kara
basia. 

V. N~~r. 600 zł. dl.a 3 I. i st. Dyst. 1300 
mtir. 1. I(.o•rea, ·k!l. L. Riidigera (i. Jedna
szewski). 2. Lettre d'Amour, kt W. Miir
nego (j. Kępa), 3. Liberty, kl. S. Orzybow
skie.,1;o (j . .Jag-odziński), 4. fetysz, 5. Urod
na, 6. Gloriofa. 

Czas: 1 '28 1/2 s. o 5 df. ta•two. W wy
ścitgu tynn byla niezilicz,ona i.J.ość faillstar
iów z wi1ny og. Pez, (.eh. st. P<Jłleslak). 
który ustawiaz1t1f e wyrywa1f starty i -po
nosi.f chłop·ca daJeiko. Zmuszony byl 
wk'()ńcu start·eir wyicofać konia. T'()t. zw. 
106 z.t. f.r. 22, 20 i 13 zt. za feza: vwrot sta 
wek. 

VI. Nagir. 1000 zł. Wy§clg: z pr.zeszko
dami. Dyst. 3.200 mtr. 1. Dola, kl. A. T'llń 
skiego (,vifaśclciel). 2. Cetyinja. Jct. g1rnna 
ofi•c. 14 p. Ut .JazłO\Y. ('f)o·r. StmżyńSiki), 
3. Brawo, OQ". g-rona: o•fic. 21 ip. Ut Gpor. 
Suche:cki). O Ch-Ołbot ('llp.ad·f). 

Oz.as: 4'1.7 s. o 3 dl. 1.attwo. To'f. '/JW. 
98 z1r. fr. 32 i 1S zt 

VJ1. Na~r. 800 zł. dOa 3 f. st. Dyst 
2100 mtr. 1. Murma111, w„. st. .. ~terv Sze
pietów" foh. s'f. Kosiński), 2. Mitra, kl. K. 
07J01wsklego (i. Józefici'k). 3. Baje·czna, kl. 
C. Kozieroiwslkietro·, 4. Ifoktos. 

Czas: 2'29 ?/5 s. o 1 r pót dt .pewni.e. 
To1t. zw. 16 zf. iir. 15 i 28 z.t. 

VJU. Nal!T'. 900 !Zł. dla 3 '1. i st Dyst. 
1600 mtr. 1. ttaiCl:::t1IT1ak og. girona ofk. 9 p. 
Strnków K0111 . (i. Jag<J,dzińc:ki), 2. Ci,cero. 
og-. ~- Rr1.!1."o (). T<o·rdaicz), 3. K1r.kes. kt gro
na ofiic. 14 ·P. ut. fa;mw. (eh. si. Sf.edąeriki). 

Czas 1'48 i ,p<W s. o 2 dt pewnie. Tot. 
38 zt · 

____ ...;·ff~--

TURYŚCI - RUCH 4:1 (2:0). 

Gra ba1rdzo żywa w pierwszej poito
wie, J'}O<Z?W'Oilitfa Turystom ju1ż w 8 mfnude 
uzyskać .z rzwtu kaT'Tlego prowadzeinie. 
Kamy -p'()dyiktowa•ny za p1rnibilematyc:mą 

'rę:ke wz,niiecrt w drużynie Turystmv uf
ność w swe ZJwycięs:Vwo, to też caly ze
sipóf ·pracowatf jalk móg't, by ZJWydęstwo 
utnzyimać. 

R•uich g-rait w 'J'}ierwsze1J po'torwie tad'flfej 
od Tmystów, jedina1k ,pecih od rz:utów wze 
ś.Jado•wat ich nia każdym kroku. · 

Bramki padły w 8 minucie z kairneg-o, 
w 39 mi1J1iuciie z zamiesza:ni.a p0dibramiko
we.rro Błaszczyński doibit 2 goala. 

Po z:mia!flle s'firon w 3 milllucie-z wolne
go Mk·halski do•bi~ WYiPuszozoiną p-i'tkę z 
rąk ornz w 47 mimude z takie.go samego 
momentu. 

Ruoh st.rze1M .po<loibną bramkę pirzez 
Kafaego. Sęidziowat ba:rdro st.abo \, nie
umieję·tni e p, Naw1rooki z Pozm.ainia. Ptll!b1i
CZJno,ści 1500 osób. 

Pierw·sz.a piafowa· przecihodzi pod zna
kiem siil-nej pnzewa·~l czerwony.eh, którzy 
.?dobywają ze skzałów Sto11leinwerka \ 
Śledzia 2 goaiJe. 

Po przerwie wskuteik sfabej giry obr<>
ny Sile udaje się uzyskać wyrównanie. 

Sędzfowait p. :Fied:Ier. 
Prnedmecz między GMS II - Tury· 

ści III zakończył sie zwycięstwem Grona 
w stosuiniku 2:1 (2:1). . 

Mecz mit;'dzy Turystfamł II a GMS I nie 
dosizedt do Sikll'tk'll z pOIWOOu późne.i god·zi
ny. 

Po!icja.nc; K. S.-O<fił'Odzenfo 3 :3 (2: l), 
LT.S.G. I - Ha'coab 3:2 (2:0). 
P.T.C. - Sokót (Z2le.rz) 3:2 (O:O. 
Sokół (Pabianice) - J~ść (Pabfa-

nioo) ;l:l. 
Widzew - W. K. S. 2:2 (0:2). 

MISTRZOSTWO POLSKI. 
Lwów. 

Czar.łlJi - Wisła 2 :3 (12). Bramki u
:.wska'Jii dlJ.a Wfsitv: Reiiman 2 f Kotlt=t·rczvk 
<lla Czaimyrh fiarasiimowicz. Sędzia ,p. 
Piotwwski (Łódź). 

Kraków. 
\Varta - .Tutrzen1':a 1 :1 (1 :~}. Prarrrrki 

dla \Var'fy U'zysbt f;>'(){'howkz . d1~a Ju· 
t•Fe-r11ki Ba:umhettfg. Sędzia :p. Niedźwir
::.ki. . 

Katowice. 
J.F.C, - łfasmortea 9:3 (~::?) . Bramki 

u;r,yska1i: Oerli'tz 4, Oelsler ~ ' Kozok 2. 
Dla ffasimo,nei Steuerman i ttflbefa. Sę
dziowa.f p. Dainzviriier z Ł'()dzi. 

Warszawa. 
Warsrnwiankci - Le~a ?:t (t :Ol, Bram 

1<-i d!la W?1rsza•\I·la'l1ki uzyc:ka.Ji: l.uxem
l>ll!rg- IT i J11'!1g-. dla Le.gli Ci•sze'Wsiki. '5ę
d1zi10Wa1f ip, RosenM<l z Bielslka. 

TOruń. 
T.K.S. - LKS.~ :fl (0:0). Jedyną bram 

kę uzyskat dita TKS tteribs~reicb w 7 mi
nucie 2-ej po'fio1wy. Sędziowat Brzeziński 
z Poznania. 

ETAPOWY WYŚCIG KOLARSKI ŁÓDŻ 
- I<LODA WA - SZADEK - LÓDŻ. 

Odibyit się wcz'()raj na <lysta1111Sie 210 
k1lm. rwyśdg kol.airski 111a szosie Łódź -
Kłodawa - Szadek - Łód:ź. Pierwszy 
przvbyt Szei1nirok (PTC). Tl-gi T<~O'S()IW~Ol 
(TZS), 111'-'Ci Nesz.per (ŁKS). K. 

--:o:--

QIOIA! ~~!~n~. PosadJ i ornce. Posiuklwan_!L. '111.qlnęła legltyml\• 
«ł cja nauozyciebka 
wydana na Imię 
Reginy ~ablsiaków
ny, powiat ł.ask 

n1tuHerka I.Ol11ew 
Ili 11ta - puyfmuie 
zamów. dla nieza
mo!nych u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. J065 

Lótka metalowe, o
tomany. ldankl ma 
terace patentowa
ne i miękkie. krze
sła gięte, meble ku
chcmne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
•tałerki, WiPszad' 
ła, białe saloniki
W dutym wybone 
poleca na raty Ma
l!aayn Mebli Wł. 
Romiszowsklego -
Piotrkowska 116 I 
p, front, tel. 1161. 

Zaofiarowane. 

iłhcen otrzymać 
~ p•sadę? Mus!n 
ukończyć kuna fa
chowe ltoruponden 
cyjne prof. Seltuło
,„icza, WarsEawa, 
Żórawia 41. Kuru 
w,yucują lllłownie: 
buchalterji. ra11hun
kowoścl kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenograłjł, 
nauki handlu, pra
wa, kallgrałji, pisa
nia na masrynach. 
Po ukońcnnitt łwia 
dectwo. ż,da!cie 
prospektów! 1552 

Panna 1 kllkoletnt._ 
praktyk,, znają

ca bttchaltarfę -
ł pls.ząca na malllT
nie, prai:nie zmie
nić posadę. Oferty 
pod „W. W." do 
administr. nłnłejaae 
Jło pisma. 5111 

Hea1a 1 wu1bom1nl• 
„Matura'' 
HraH1. Hnrmollcta 35 

5108 

ltkał1 ! ml111tanl1. 

Oo wyna!ęcla 1klep 
nadaj"cy •i• na 

katdy Interes. Wia
domość •1. Ragow
ska 52 u gospoda-
na, 5155 
llleszkanł• płęclo
ł'I pokolowe nowo
caesne w cenłr•m 
i:>oszukiwanP. Na
tychmltutowe ofer
ty d<> admlnłstrac:li 

Lecznica chorób zębów I OOLOS1EN1A DROBNE. 
Po 10 1ro11y H wyras. llła PO
HukuJ•c1~ U.Dl$1 I 1rou1 sa 

I ""°' Rla]lmlJWJrH a•lo11•nl• 

Okaayjnle 1pnedam 
kreden1. stół -

krsosła - otomanę 
dywanlkową. łótka 
materace, gardero
b,, tremo, uałę -
słapkl Slen1rłewicz:a 
59, m. 4!, oficyna 

UJykw. biuralłltka, 
znająca buohal

łerję pisząca biegle 
na man-,.nle prag
nie zmicmlc po1ad• 
ł,llsluwe of. 11t1b 
W.B. 52. 4128 

,„yuosa korespon
dancrjnie na hrla
deotwo z 4, 6 klasy 
lflmn. i do matury 
glmn. I sem. (głów
nła unędnicy, woj 
1kowł. na11c1yclele 
na awans. etabillaa 
cję). Liczne podałę 
kowanla. Próbny 
wykład na 8 dni po 
nadesłaniu sł. 3,50. 
Na odpowiedź zna
czld. Pro1pekta dar 

Je11zc•e mołaa. 
zaprenumerować 

J11onum11nlalne 10-o 
tomowe dzieło 
"Wielka Encyklo
pedia Rolnicsa" -
(llu1trowauy lel.:1v
koa rolnica,-). ohei
muj11ce całolt:utałt 
wiedzy rolnic1ej -
hodowlane!, prlly
rodnlnei i ekono
micmet. Żądajcie 
prospektów Prenu
meratorzy ołnymu
ją wy1oki rabat. -
Poznań. Wielka En
cyklopedia Rolni· 
cza. 3814 

Kmlera ł.6dzki•
~o" dla o\uicłela 
panportu Nr. 5818 

2
-d:te-fr:ntowe, 
1łoneczne •meb

lowane pokoje • 
kuchnia.. łulenką, 
kuchnia guowa -
ełektrycznołłi, do 
wynajęcia w cent
rum mła•ta. Wiado
mołć Prz•lud 41, 
u właścłcielkł do
mil od 4-7-e! . 

Lekarza-dentysty H. PRUSS 
146. Piotrkowska 146. 

Plombowanie oraz wprawianie zębów 

Ceny niskie - podług taksy. 

SO 1rosą. 
WQ'11E11m3mm„11111„„„„„„„. 

KBDDD ! SPPIHat 

Hoń, wóz i mała rol
waga 1: powodu 

wyjasd11 do sprze
dania. Napiórkow
skiego 10, dozorca 
w1kałe., 3803 

Samochód m 11 r k I 
Chevrolet lan

dolet do spnedanla 
Alaluandrowska 24 
Jessa. obejncć mo
.tna od :l51VH co
daiennie od godz. 5 
po poł. 5169 

pl,tro, II wejście. 

Spraedadam urzą
dzenie rzetnlcze, 

sklepowe l war11-
tatow• w bardzo 
dobrym stanie. -
Wiadomoś~ ul. Ko
pernika 27 u go
spodo.na od 3 - 5 
pp. Nledxiela wy
klucsona. 5167 

H~h';;b wykwint
nie gotllf P t>OHU

kuje zaj,cl11. do pe•
sjonatu, restauracji 
lub większego do
mu. - Oferty 11ub 

P11nsfonat• - do 
:Kuriera•. 5181 

mo. 

Iftoublont dnknmaatt 
Habzitlskł Julian -

zgubił dowód o
sobisty, wyd. praez 
XI Kom. Pol. Padst. 
w Lod1:i. 5102 

l!arat ewentualnie 
Jl I WolrUłatem W 

środku Lodzi po
tn:ebny. Zgto1zenła 
do adminiotracll -
„Kuriera„ dla włal
ciciela pasaportu 
Nr. 12704. 3834 5197 

CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 
CENY PRENUMERATY: Przed tekstem 40 rroszy za wiers;r; milimetr. 1 tam. (strona 4 tamy) 

Konto cze· w Łodzi r nl~dz. dod. nustr. mteslecmf• „. UO w tekście 40 • • „ 1 „ 
4 

" 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających tme -w 
Łodti, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mkłscowYch 

ł'irmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 

Za teksterr. 30 • 1 • „ 4 " 
• 1.70 Nekroloe:l 30 • • I • „ 4 " 

Komunikaty 30 • „ „ „ 1 • „ 4 
„ 5.00 Z . 1 J „ „ 10 lamów 

w~·cza1ne „ „ „ • . . 
• 

10 50 
Drobne 10 zr .. poszukiwania pracy 5 rr. za wyraz -:- na1mnlc1sze odo-

kow e 

• 

Dla rob!>tników • 

P. K. O. Na prowloc}I 

Zarranlca 

• „ 
• • 

. 's1;enie 1 d., dla bezrobotnych - 50 rr. Oi!oszen1c nadestan po 
u.. 61747 " o.40 ... cdT:. 7 wiec1;. o 30 proc. drożej.. _ .nRI: • Odnouenic do domu ... . 

W. „ l~cznie ./odnoszeniem do d0i:i·11 zł. 7.10 micsi~czni!. Pre~ę mozna prxerwac 
' ... Kl~u~r~ie~r~Ł~ó~d~z!;ki~i .:.;"!;Ł;:;ód~z;,:k~ie~f.~ch~o:....:,.;.i~e~cz:;.;.o;,;.r~ne;;_~";,;,;;.~~--·---- „-- -- d k N 1. ·- -0-dbitc; we własnej drukarni ul. Zawa z a . r, _ 

P.cdaktor Naczelny: 

Czesław Otaak-0wskL -.J 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jut przyjęte odo-
szcnia do zmiany c"n bez uprzedniego zawiadomleula. . 

Za tcrmincwy druk ogłoszeń, komunikatów i oftar admln::tra<'l• 
nic odpowiada. 

Artykuły, nadcclanc bez oznaczenia honorarium, uwałane 9' M 

~~d~ . . . . 
Rękopisów zar6 wno użytych jak I odr,;uconycb r«iatcla nie zwrace 

tylko 1-!ło i 15-i;!o każde~o miesiąca, 
Wvdawr:i.: Jan Stym!łkowskl. 

a ll~ważDleaia T-wa Drukarsko-W;s:da'WDlcall SJ1. 1 r. • 


